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Jeszcze jedno zarządzenie pana delegata, ■
Rada Miejska wezwała Zarząd miasta Płocka do zaskarżenia decyzji p. delegata, który wstrzy- ! 

mał wszelkie wypłaty. Odpowiedzialność władz nadzorczych za gospodarkę p. delegata. j
Wczoraj wieczorem odbyło się 

na Ratuszu płockim w drugim ter­
minie posiedzenie Rady Miejskiej, 
odroczone z dnia 16 b. m. z po­
wodu braku quorum. Posiedzeniu I 
w myśl nowej już ustawy przewo­
dniczył prezydent miasta, p. Osta­
szewski.

Na wniosek r. Churskiego i r. 
mec. Mayznera zdjęto z porządku 
obrad sprawę nowych regulaminów 
Rady Miejskiej, Komisji Finansowo 
Budżetowej i Komisji Rewizyjnej 
i regulaminy te przekazano specjal­
nej komisji regulaminowej do przej­
rzenia i definitywnego ich wykoń­
czenia. Do komisji tej wybrani 
zostali pp. r. mec. Zgliczyński, r. 
mec. Mayzner, r. Churski i r. Zyl­
berberg.

Przystąpiono do wyboru prze- I 
wodmczącego i wiceprzewodniczą­
cego Komisji Rewizyjnej. Po krót­
kiej naradzie klubów dla uzgodnie­
nia kandydatur wybrani zostali je­
dnogłośnie: dotychczasowy prezes 
Rady Miejskiej, r. mec. Kozielski 
jako przewodniczący Komisji Rewi­
zyjnej i r. Biedrzycki jako jej wi­
ceprzewodniczący.

Na porządek obrad weszła znów 
sprawa, która była przedmiotem 
kilku poprzednich posiedzeń Rady: 

gospodarka p. delegata 
skarbowego.

Wywiązała się na ten temat znów 
gorąca dyskusja, stwierdzająca, że 
p. delegat Wojciechowski me przej­
muje się zupełnie uchwałami Rady 
i nadal wydaje swoje zarządzenia, 
które gospodarkę miejską mogą 
doprowadzić do kompletnej kata­
strofy. j

R- Kępczyński: rozwija nowe, 
w tych dniach wydane, zarządzenie 
p- delegata...
zaniknięcie wszelkich wypłat. ’ 
Takie zarządzenia prowadzą do ka- 1 
tastrofy. Dzięki podobno staraniom 
pana delegata wstrzymane zostały 
również wpływy z Urzędu Skarbo­
wego. Magistrat znalazł się wobec 
tego w sytuacji bez wyjścia. Rada 
Miejska winna zająć takie stanowi­
sko, aby raz na zawsze postawić 
kwestję tak, by z zarządzeniami 
podobnemi skończyć.

R. mec. Zgliczyński: wysła­
nie delegacji w tej sprawie propo­
nowane przez klub P.P.S. uważa 
u bezcelowe. Rada Miejska prze- 
tież już raz uchwałę w tej sprawie 
władzom nadzorczym przesłała i 
sprawę dokładnie przedstawiła, za­
znaczając, że wobec tego, co się 
wieje w obecnych warunkach w 
Fłocku, Rada Miejska nie mode po­
nosić odpowiedzialności Ha gospO- 
4«kę miejską.
Odpowiedzialność tę ponieść 

muszą władze nadzorcze.

My drugi raz do p. Wojewody i 
nie pójdziemy, bo nie możemy na- ; 
rażać naszej godności... i

R. mec. Mayzner: Nie może- I 
my działać pod wpływem wraże- I 
nia. Wniosek wysłania delegacji ' 
jest już przestarzały. W sprawie ! 
zatrudnienia bezrobotnych nie mo- I 
żerny zwrócić się do Warszawy bez , 
odpowiednich danych. W sprawie i 
owych 2 000 zł., cofniętych stara- ' 
niem p. delegata, myśmy zwycię­
żyli. Urząd wojewódzki przywró i 
cił te 2.000 zł. na pomoc dla bez- : 
robotnych. Do Warszawy w spra i 
wie p. delegata nie pojadę. Znam 
zwyczaje rosyjskie. Kiedy naj­
mniejszy bodaj mużyk zwrócił się 
do cara, to car na tyle był uprzej­
my, że go przyjął i załatwił. Kie 
dy myśmy zwrócili się do p. dele­
gata z prośbą, by poddał swoją 
działalność rewizji, to odpisał na | 
naszą prośbę, ale... nam tej odpo­
wiedzi nie raczył odesłać. To jest 
urzędnik, który pobiera od nas pie­
niądze, a nas obraża. Odyby zwró­
cił się do niego nawet żebrak, żar­
ty przez wszy, to niewolno było­
by tak postąpić. A przecież my 
stanowimy Radę Miejską i jesteś 
my obywatelami miasta. Apeluje­
my do p. Prezydenta miasta, by 
załatwił tę sprawę nie z podwład­
nym sobie urzędnikiem, lecz z 
władzą w Warszawie.

R. Żółtowski: Czy zarządze­
nia p. delegata są prawne? A je­
żeli są nieprawne, to należy się 
zwrócić do władz p. delegata, ta­
kie bowiem zarządzenia tamują go 
spodarkę miejską.

Ławnik Przybylski: stwier­
dza, że przez te zarządzenia p. de­
legata cierpi całe społeczeństwo 
płockie, a odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy ponosi władza nadzor­
cza. Magistrat jest w Płocku, ale 
rządzi miastem p. delegat, który 
wyjeżdżając, wydaje swoje polece­
nia urzędnikowi, pomijając nawet 
osobę p. prezydenta miasta. Wy­
gląda to poprostu na

kpiny z Magistratu.

A to jest wina władzy nadzorczej, 
która o wszystkiem jest dokładnie 
poinformowana, a nie reaguje. Pan 
delegat jest w Płocku już przeszło 
rok, bierze wysoką pensję, a rezul­
tatem tych „wysiłków- są projekty 
kilku tylko umów spłaty długów,

reszta długów jest nietknięta. Rady 
Miejskiej p. delegat o niczem nie 
informuje, nie informuje nawet 
prezydenta miasta. Stanowisko 
władz nadzorczych trudno zrozu­
mieć.

Czy delegat ma prawo wstrzy­
mać wypłaty na nieokreślony czas? 
Przez nieokreślony więc czas nie 
otrzyma z Magistratu nikt i nic. 
Art. 59 K K. przewiduje karę za 
nieuiszczanie wypłaty. A za nie- 
wypłacanie należnych sum klijen- 
tom kasy Miejskiej kto będzie ka 
rany? Pan prezydent?

R. Zylberberg imieniem mniej­
szości apeluje do większości Rady, 
by wykorzystała swoje „plecy“ w 
Warszawie (głosy z większości: 
„My mamy poczucie swojej god­
ności“).

Na interpelację radnych p. pre­
zydent Ostaszewski wyjaśnia, 
że Magistrat postanowi! zwrócić 
się do władz nadzorczych o uchy­
lenie tego zarządzenia p delegata 
i umożliwienie prowadzenia gospo­
darki miejskiej.

R. mec. Zgliczyński stawia 
wniosek, by w myśl ustawy zwró­
cić się wprost do Ministra Skarbu. 
Zwrócenie się z tem tylko do wo­
jewody, który najwidoczniej akcep 
tuje stanowisko p. delegata, nie 
jest środkiem wyczerpującym. My 
radni prawnicy radzimy zaskarżyć 
decyzję p. delegata procedurą usta 
wową.

W rezultacie dłuższej jeszcze 
dyskusji co do formy wystąpienia 
i drogi, przyjęto wniosek r r. Kęp­
czyńskiego i mec. Zgliczyńskie- 
go, by do Ministra Skarbu, jako 
zwierzchnika p. delegata, zwrócić 
się wprost, a nie przez Urząd Wo­
jewódzki, aby w ten sposób unik 
nąć możliwości stracenia przepisa­
nego ustawą terminu.

Posiedzenie zakończono około 
godz. 12 o północy. Obrady były 
w wielu momentach ciekawe. Wśród 
radnych wyczuwać się daje coraz 
bardziej pesymistyczny nastrój w sto­
sunku do stanowiska władz nadzor­
czych, które najwidoczniej akceptu­
ją posunięcia p. delegata. Szereg 
radnych wyraża wręcz przekonanie, 
że w tych warunkach prącie Rady 
są bezcelowe i że Rada złożyć po­
winna swoje mandaty, bo za taką 
gospodarkę odpowiedzialności na 
siebie brać nie może.

Robotę w Chłopshlem Stronnictwie Rolniczem
w Płockiem przejął Legjoti Młodych.

Dowiadujemy Się, że istniejący I dacji. Do likwidacji tej doprawa- 
w Płocku Sekretariat Chłopskiego i dzil podobno brak poparcia tego 
Stronnictwa Rolniczego (prorządo- stronnictwa na wsi i trudności na­
wę Stronnictwo Chłopskie o zabar- tury finansowej.
wieniu radykalnengt) ulega likwi- I Na terenie zlikwidowanego

m. nowowiejski
w Przasnyszu.

W dniu dzisiejszym J. E. Ks. 
Arcybiskup Antoni Nowowiejski 
udał się w towarzystwie ks. prałata 
Ludwika Wilkońskiego i ks. prof. 
Leonarda Świderskiego do Przas­
nysza. W czasie pobytu w tem 
mieście zwiedzi klasztory: 1) Kla­
rysek, dla których ks. dr. Leonard 
Swiderski, znany w Płocku mówca, 
prowadzić będzie 10-dniowe reko­
lekcje zamknięte; 2) Szarytek, któ­
re niedawno wystawiły w Przasny­
szu nowy dom, ładnie urządzony; 
w pawilonach jego znajdą pomie­
szczenia: schronisko dla starców 
i kalek, oraz internat dla uczenie 
miejscowego gimnazjum pańswo- 
wego; 3) Pasjonistów, którzy, od- 
budawawszy zniszczone wojną ko­
ściół! klasztor pobernardyński, wię­
kszą mogą uwagę poświęcić pracy 
wewnętrznej nad wyszkoleniem 
swych kandydatów, kształcących się 
potem na studjach filozoficznych 
i teologicznych w Rzymie. Jak 
wiadomo, Pasjoniści pracują mi­
syjnie wśród ludu. Po złożeniu 
wizyty ks. dziekanowi, prałatowi 
Józefowi Piekutowi, J. E. Ks. Ar­
cybiskup powróci do Płocka.

ii mi Mit mi 
minister komunikacji.

Dowiadujemy się, że w najbliż­
szym czasię przybyć ma do Płoc­
ka minister komunikacji p. Butkie­
wicz, aby na miejscu osobiście za­
poznać się ze sprawą budowy mo­
stu kolejowo-drogowego i kolei 
Płock - Sierpc.

0 mistrzostwo m. Płocka.
W dniu 3 września b. r. stara- 

raniem Płockiego Towarzystwa Ko­
larzy odbędą się kolarskie wyścigi 
o mistrzostwo miasta Płocka. Bieg 
odbędzie się na trasie Płock-Rad- 
zanowo - Bulkowo - Kucice - Płońsk 
i spowrotem. Start nastąpi o godz. 
9 rano. Jako nagrody przewidzia­
ne są żetony złote, srebrne i bran­
żowe. Zwycięsca otrzyma szarfę.

Przygotowania do zawodów są 
już czynione. Wpisowe wynosi 1.50 
zł. Tow. Kolarzy prosi instytucje 
o skadante nagród na ręce gospO- 
darza Towarzystwa, p. Wawrowskie- 
go, ul. Kościuszki 1, „Promień“.

ÄHSSSSSBSBHHHHH.
Chłopskiego Stronnictwa Rolnicze­
go rozpocząć ma pracę organiza- 
cyjno-polityczną płocki B. B. W. R. 
przy wybitnym udziale Legjonu 
Młodych. Zlikwidowany Sekret«' 
jad obejmował swoją działalnością i' 
powtaty: płocki, sierpaki, płoński^ 
rypiński i gostyniński. Prace przy­
gotowawcze do tej akcji prowadzą 
Wir«**’'*
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Urzędnicy mnln szsUKo znłotwlnć sprawy
Nowe zarządzenie
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Mianowicie t. zw. Rada Generalna 
rządząca państwem, nie odpowia­
dała ani ludności miejscowej, ani 
też sąsiadom. Tak Francja jak i 
Hiszpanja wystosowały do rządu 
republiki noty dyplomatyczne, do 
magające się złożenia z urzędu 
Rady Generalnej oraz przeprowa­
dzenia nowych wyborów. Rada 
jednak Generalna nie usłuchała żą­
dań obcych mocarstw, co stało się 
powodem konfliktu o znaczeniu 
„międzynarodowem“.

Mianowicie w dniu onegdajszym 
prefekt pogranicznego departamen 
tu francuskiego .Pireneje Wschod­
nie“ wysłał do stolicy republiki 
w imieniu prezydenta Francji, czyli 
zwierzchnika Andory, 50żandarmów 
celem przeprowadzenia żądań Frań 
cji i biskupa Urgel.

Prasa paryska poświęca temu 
incydentowi wiele miejsca.

Pan 
nik do 
którym „ . ....
wlekłe załatwianie podań o koncesję, 
które może być przyczyną strat dla 
Skarbu Państwa.

Dobrze, że władze państwowe 
przekonały się o tern, jak szkodliwa 
jest przewlekłość w załatwianiu po­
dań. Szkoda tylko, że myślą o

ministra Skarbu.
stratach, wynikających stąd dla 
Skarbu Państwa, a zapominają 
o stratach obywateli.

Przydałby się okólnik o pocią 
ganiu do odpowiedzialności naczel­
ników wszelkich urzędów państwo­
wych, które zamiast załatwiać naj­
prostsze sprawy od ręki, załatwiają 
je w ciągu kilku miesięcy. Straty 
stąd wynikające dla obywateli, 
a co zatem idzie i pośrednio dla 
Skarbu Państwa, są częstokroć bar­
dzo poważne.Žandarmerjo frontusKo wkroczyło do Andory.

Tragikomiczne perypetje mate] republiki górskiej w Pirenejach.

Z Rzymu idą w ostatnich la­
tach raz po razu wskazówki bardzo 
stanowcze i zdecydowane w formie 
i treści, zmierzające do wdrożenia 
czynników odpowiedzialnych w kie­
runku przestrzegania należytego 
poziomu artystycznego sprzętów 
kościelnych i dewocjonaljów. W na­
szych warunkach jesteśmy w tem 
szczęśliwem położeniu, że mamy 
w Poznaniu fabrykę i wielki skład 
tych przedmiotów jako osobny 
oddział Drukarni i Księgarni św.

i Mała republika górska w Pire- 
I nejach, Andora, stała się w tych
■ dniach przedmiotem powszechnego 
i zainteresowania i pierwszorzędną 
! sensacją polityczną.

Jak wiadomo, Andora jest auto­
nomiczną republiką, znajdującą się 

I od kilku wieków pod protektora- 
I tem francuskiej głowy państwa, 
I oraz biskupa hiszpańskiego z Urgel. 
j -Zależność republiki Andorskiej 

od tych owóch instancyj zasadza 
I się na składaniu odpowiedniej da- 
I niny, która już od wielu lat przybra 
I la symboliczną formę jagnięcia i 
i faski sera. Ludność republiki czy-
■ sto pasterska, trudniła się zawsze i 

też trudni się dzisiaj przeważnie... 
przemytnictwem, na co 
cja, jak i Hiszpanja 
przymrużają oczy.

Ostatnio jednak w 
wybuchło... przesilenie

na otwarcie 7 Międzynar. Kongresu Historyków w Warszawie.
J. E. Ks. Biskup Dr. Michał 

Godlewski, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, jako delegat Ojca 
Świętego na Międzynarodowy Kon 
gres Historyków wygłosił dnia 21 
b. m. w auli Politechniki warszaw 
skiej mowę inauguracyjną w języ­
ku francuskim, którą poniżej po- 
dajemy w streszczeniu,

Wysyłając swego delegata na 
kongres historyczny, Jego Swiąto 
bliwość pragna) zaznaczyć żywe 
swoje zainteresowanie naukami hi- 
storycznemi, a zarazem podkreślić 
wspaniałą, od wieków znaną rolę 
Kościoła przy rozwoju tej gałęzi 
wiedzy. Już w początkach istnie­
nia Kościoła zaczęły powstawać 
pierwsze archiwa, skąd następnie 
historycy czerpali i pełną dłonią 
czerpią swe informacje. Gdy bar 
barzyństwo wzięło górę i świat ca­
ły walił się w gruzy, w ciszy kla­
sztorów i opactw powstają pierw 
sze kroniki, niezastąpione i jedyne 
źródła wiadomości historycznych. 
Po kronikach nadszedł okres wiel 
kich dzieł i wydawnictw, dokony­
wanych również przez sługi Otta 
rza, jak benedyktynów, jezuitów, 
oratorjan i t. d. Prace te dostar­
czają historji i jej naukom pomoc 
niczym obfite i cenne materjały. 
Inicjatywa do podejmowania tych 
prac szła zawsze z Rzymu, z sie- ■ 
dziby papieży, którzy nigdy nie I. 
szczędzili trudów i wydatków na ! 
zbieranie i przechowywanie wszel­
kich pomników i źródeł historycz- j 
nych. Świadczą o tern dzieje | 
„scrinium Lateranense“ (archiwum I 
lateraneńskiego) a potem dzieje i 
archiwum i bibljoteki watykańskiej, j 
Wszyscy ci skrzętni zbieracze—pa- j 
pieże pragnęli jednego: by ich j 
zbiory stały się dla nauki history- j 
cznej ogniskiem prawdziwego świa- i 
tła. Niezawsze dobrze oceniano za- i 
sługi Kościoła w tym względzie, i 
Był okres, gdy Kościołowi zarzu 
cano unikanie krytyki, zarzut ten 
jednak obaliły krytyczne docieka­
nia i dowiodły raz jeszcze, że Ko­
ściół Chrystusowy nie lęka się 
prawdy i światła. Dał temu wy-

Wojciecha. Oddział ten wydał 
ostatnio piękny ilustrowany kata­
log sprzętów kościelnych i dewo­
cjonaliów z przedmową ks. prał. 
Józefa Prądzyńskiego. Katalog 
świadczy wymownie o pokaźnym 
dorobku zasłużonej f.rmy i w tej 
dziedzinie

W Płocku artystyczne 
kościelne i dewocjonalja 
księgarnia .Caritas-, która 
pracuje z księgarnią św. 
cha w Poznaniu.

raz Leon XIII, otwierając archiwa 
watykańskie, jak również obecny 
papież Pius XI, wzbogacając bibl- 

’ i i archiwa cennemi nabytka- 
otwierając w nich nowe działy

Synowie czarta.
Cobądź Jeszcze do tej pory posiadają narody, posiadają to 

prawem zbójectwa. Lecz cała ziemia i wszystko, co jest na niej, 
ze wszystkiemi ciałami i duszami wszechtworów, od gojów do cie­
lęcia i kurczątka i nawet do ostatniego jajka w żywocie kury, jak 
obecnie w Sowdepji, będzie tylko żydowskie i więcej niczyje. A to 
dlatego, że żydzi są zrodzeni przez Ducha Bożego i obdarzeni 
królewskieml prawami i zdolnościami, królewskim rozumem, czego 
Bóg już im odjąć nie mocen. A goje są stworzeni skotem, bez 
rozumu, a tylko według miary roboczego bydełka dana im zdolność 
rozważania. Lecz nie więcej nie więcej, aby nie wyskoczyli z za­
czarowanego koła swojej bydlęcej natury.

Djabeł jest najmędrszy i najdoskonalszy z duchów, wszakże, 
krom zła 1 burzenia, niczego nie tworzy I tworzyć nlezdolen. Two­
rzył i tworzy sam tylko Bóg. Nietworzący djabeł przechytrzył 
Boga-Twórcę i panuje teraz na ziemi. Podobnie żydzi, którzy się 
nie trudzą i nie wytwarzają żadnych wartości, przechytrzyli cały 
ród ludzki, zaprzęgli go w jarzmo robocze i zmusili do pracy na 
nich bez wyprostowywania pleców. Z rosyjskiego placdarmu (place 
d'armes) żydzi poddadzą go pod swoją wysoką rękę. Czemużby 
i djabeł ze swego wszechziemskiego placdarmu nie mógł poddać 
sobie Boga i zmusić Go do pracy na siebie?

Lipman wybałuszył oczy. Dlkis się uśmiechnął.
— Nie bój się pan! wskutek takiej przemiany władzy nie 

nastąpią żadne zmiany istotne. Jak dawniej, tak i w przyszłości, 
Bóg będzie sobie tworzy) 1 obsługiwał wszechświat. Zgodnie ze 
swoją nieskończoną dobrocią, niezniszczalną siłą twórczą i bez­
graniczną miłością ku swemu stworzeniu, On nie wyrzuci świata 
ze swojej opieki na samowolę losu. Jedynie—razem ze wszystkie­
mi swemi duchami 1 dogadzającym! Mu ludźmi — przemieni się 
w naszego raba.

dzieje kościoła mediolańskiego, ży- | 
wot św. Karola Boromeusza, archi- I 
»um św. Kolombana, kodeks at- i 
lantycki i in. :

Wszystkie nauki są spogląda- ! 
niem umysłu ludzkiego w rzeczy- j 
wistość, a historja wtedy tylko speł­
ni swe zadanie, gdy będzie „świat­
łem prawdy i świadectwem czasów“. 
Postępy wiedzy historycznej w 
ubiegłym wieku nie powinny za­
ślepiać, zwłaszcza w dzisiejszej do­
bie rozpętanych namiętności. W 
dalszym ciągu starać się trzeba o 
udoskonalenie metod pracy, pozwą ( 
lającej na poznanie przyczyn fak­
tów. Przy tem wszystkiem należy 
jednak nie zapominać o przyczy­
nie pierwszej, która rządzi losami 
iudzkiemi: — o Bogu.

U ił. Ol M i Wliji.
W warszawskiej Kasie Chorych 

zakończono długotrwałą ekspertyzę 
sądową ksiąg, przy której musiano 
zbadać blisko 100.000 kwitów. 
Chodzi o nadużycia, popełnione 
przez buchaltera Kwiatkowskiego 
i inkasenta Sochaczewskiego, któ­
rzy zdefraudowali wspólnie 400 000 
z), i pieniądze te roztrwonili na 
gry i katty i wyścigi. Malwersacje 
trwały od 1928 roku i wykryte zo 
stały przed dwoma laty, jednakże 
żmudne śledztwo dopiero teraz zo­
stało zakończone. Przesłuchano w 
w czasie niego 200 osób.

Radjo pomorskie.
W kwietniu p. r. ma być wy­

budowana radjostacja w Toruniu, 
specjalnie poświęcona audycjom 
pomorskim.

— Cóż to takiego, mistrzu?—śmiejąc się, wnioskował uczeń.— 
To znaczy, że cała gra oparta jest na szantażu?

— A co pan myślałeś? Gdyby Bóg nie był tem, czem jest, 
to czy djabeł i my moglibyśmy wszczynać całą tę historję? Niechby 
Bóg na jeden tylko moment odmówił podtrzymania ustroju wszech­
świata, wszyscy osledlibyśmy na mieliźnie. Wówczas też gra nie 
byłaby warta świecy. Lecz my nie durnie!

Zapewne, nie durnie pospolite, lecz źato durnie tragiczne, 
bezgranicznie tragiczne! Nie dureń jeno ten, kto mędrców Syonu, 
usiłujących świat cały na durniów wystrychnąć, na Wielkiego Dur­
nia z całym ich narodem wystrycha.

Tu się dopiero w pełni pojmuje słowa Chrystusa do tych 
łżemędrców: ,Wy z ojca djabła jesteście, a pożądliwości ojca wa­
szego czynić chcecie. On był mężobójcą od początku i w praw­
dzie się nie został, bo w nim prawdy niemasz. Gdy mówi kłam­
stwo, z własnego mówi, albowiem on jest kłamca i ojciec kłamstwa*.

Z ojca djabła... mężobójcą... kłamca... Więc: satanizm, nad- 
egipskie piramidy trupich czaszek, góry żertw ludzkich, jak niegdyś 
w Meksyku z czasów odkrycia Ameryki, i czarne, jak noc bez­
względna po zgaszeniu słońca, kłamstwo, wiekuiste kłamstwo!

Głębię, doniosłość I cały realizm tych słów Chrystusowych 
zrozumiał Rodjonow, kiedy, jako motto, położył je na czele swej 
książki. To nie jakaś tam tylko połajanka, lecz straszliwa prawda 
życia, obejmująca wszystkie, wstecz I naprzód wieków, pokolenia 
fałszywych proroków Izraela, z którymi o duszę jego toczyli bój 
prorocy biblijni, toczył prorokowany przez nich Prorok Najwyższy, 
Chrystus, toczy wciąż Kościół. Ona, ta prawda, przenika caW 
dzieje narodu-apostaty i stanowi zasadniczy czynnik ujemny dzid“ 
jów świata, czynnik satanistyczny, w najstraszliwszej i najbardziej 
konsekwentnej postaci jego nawet talmudycznej, lecz kabalistycznej, 
okultystyczno-żydowskiej. Ta prawda prześwieca i rozśwleca cały 
koszmarny plan religijno-polityczny, wyłożony przez Rodjonow« 
ustami Dfkisa, oraz daje mu wszystkie znamiona wiarogodnoścl.

(C. d. n.)
* ■ ■ ........................ \
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Muzeum Diecezjalne

12

Dział Przyrodniczo-Ludoznawczy

ku

Straszno katastrofo samochodowi

Wiadomości potoczne

jczeń.—

lali 9.

4.40 do 4.80
óredni.

żyli bój

dla dobra ogółu konsumentów u- 
normowaniem tych spraw.

1.- do 1.10
0.70 do 0.80

sach będą trudne, że uczniów bę­
dzie może zbyt szczupła liczba, że 
na pomoc finansową skądkolwiek 
liczyć prawie nie można.

Ale ludzie dbający naprawdę o 
kulturę naszego miasta nie omiesz­
kają takiej placówki poprzeć, in­
stytucje społeczne i kierownictwa 
szkół nie odmówią napewno swej 
moralnej pomocy, aby Szkołę Mu­
zyczną, choćby w szczupłych roz­
miarach, w Płocku utrzymać.

y w poniedziałki od sodz. 9.30 do 
ISO. w środy od 8-10. w niedziele od

ty dzłe- 
hardziej 
tycznej,

GŁOS MA Z O WIBC K I“—23 sierpnia 1933.

Rozpoczęcie rozbudowy
gmachu pocztowego.
W dniu wczorajszym przystą­

piono do robót budowlanych przy 
rozbudowie gmachu pocztowego w 
Płocku, o której pisaliśmy przed 
kilku dniami.

ULENDAßZYK.
0,1,. Środa -i sierpnia—bilip».

Nocy wczorajszej między godzi­
ną 1—2 wydarzyła się pod Drobi- 
nem wstrząsająca katastrofa samo­
chodowa.

Szosą Drobin — Sierpc jechała 
taksówka Nr. 63.141 z Lipna. 
W taksówce jechało oprócz jej 
właściciela Fr. Koprowskiego i szo­
fera, 8 pasażerów. Noc była ciem­
na. Na czwartym kilometrze od 
Drobina w stronę Sierpca na sa­
mochód pasażerski najechał auto­
bus ciężarowy z Sierpca, należący 
do p. Gotza. Na ciężarówce je­
chał właściciel przewożonych to­
warów i szofer. Nastąpiło silne 
zderzenie. W taksówce zapałił się 
zbiornik z benzyną i momentalnie 

cały samochód 
stanął w płomieniach.

Na szczęście pasażerowie zdo- 
porę powyskakiwać wśród

Podręczniki Szkolne
Materjały piśmienne

i Przybory szkolne

W połowie września nastąpi w 
Płocku otwarcie nowej Szkoły Mu 
zycznej, tworzonej przy płockim 
Klubie Artystycznym. Dyrektorką 
szkoły będzie p. Helena Zarzycka, 
profesor Konserwatorjum Warszaw­
skiego. Szkoła mieścić się będzie 
w lokalu Klubu Artystycznego w 
gmachu Teatru Miejskiego.

Narazie otwarta będzie klasa 
gry fortepianowej (p. J. Grabow­
ska) i klasa gry skrzypcowej (p. H. 
Zarzycka). Teorję będzie wykładał 
ks. prof. Starościński, który prowa­
dzi również klasę śpiewu chórowe­
go. W miarę napływu kandydatów 
otwarta będzie również klasa śpie­
wu solowego, którą obejmie profe­
sor specjalista z Warszawy.

Myśl założenia w naszem mie­
ście Szkoły Muzycznej żyje nie od 
dzisiaj. Poruszano ją wielokrotnie 
w kołach płockich muzyków. Zaw­
sze jednak stało coś na przeszko­
dzie, nigdy plany nie dochodziły 
do skutku, a wynik jest taki, że 
z czasem cała muzykalność Płocka, 
jego właściwy ruch muzyczny zo- 
stał tylko wspomnieniem. Wiele 
dziś osób u nas muzyką się zaj­
muje, brak jednak podstawy, jaką 
jest Szkoła Muzyczna, toruje drogę 
dyletantyzmowi, jeżeli nie zupełnej 
obojętności dla muzyki, zwłaszcza 
wśród młodzieży. W mieście ma- 
jącem tyle szkół, co Płock, kultu­
rę muzyczną krzewić trzeba syste­
matycznie, a jedyna kutemu droga, 
to odpowiednio postawiona szkoła.

Nie trzeba będzie się tem zra­
żać, że początki w obecnych cza

Dyżury lekarskie 
23 sierpnia—dr Surzec, Grodzka 5-

agtczne, 
i Syonu, 
go Dur-

:m jest, 
Niechby 
wszech- 
gra nie

Zaopatrzyć sie w pigułki
Besredki,

12 Ů0 do 12.75 
20.—
10.— do 11.—
11.50

firma

B-cia DETRYCHOWIE
Flock, Koiegjalna 13.

stąd dla 
apominają

Mi.
Chorych 

kspertyzę 
musiano 
kwitów. 

)pełnione 
owskiego 
'go, któ- 
: 400 000 
'omli na 
Iwersacje 
kryte zo 
jednakże 
teraz zo 
ichano w

Ceny w fatkaoL 
Wołowina 
Cielęcina 
Wieprzowina . 
Schab . .
Stanina .

Dyżury aptek
Środa 23 sierpnia —Śmigielski. Grodzka.

Bibljoteki
fflbljotcka PBfBfJalna I Czytelnia (Dobrzyń-

5) otwarta jest codziennie od godz. 5

Ni rynku nablntowym:
Jaj» (» mendel) . ' .) *1. 0.80
Mario wyborowe kle. - „ 3.“

lo tych 
ijca wa­
rn/ praw- 
1 kłam- 
mstwa". 
u, nad- 
nlegdyś 
sc bez- 
vol 
isowych 
ile swej 
prawda

ognia i dymu. Ofiarą płomieni 
padła żona właściciela taksówki 
p. Koprowska, która uległa silne­
mu poparzeniu. Poza tem szofer 
samochodu pasażerskiego został 
ranny. Taksówka spaliła się pra­
wie doszczętnie/ Autobus ciężaro­
wy poważniejszych szkód nie po­
niósł.

Katastrofa ta wywołała w całej 
okolicy zrozumiałe wrażenie

(xa klloQx.):
. ri. l.Oi)

. „ o.w ,
• ■ IW

. 1.60
. • „ Ł80

W niedzielę ub. odbyły się zor­
ganizowane przez Włocławskie Tow. 
Wioślarskie pod egidą Polskiego 
Źw. Wiośl., regaty, w których o- 
prócz miejscowych klubów, wzięły 
udział Płockie Tow. Wiośl., poza 
tem kluby z Torunia i Kruszwicy.

Płock miał obsadzony bieg 
dwójek wyścigowych bez sternika, 
lecz wobec braku więcej zgłoszeń 
bieg ten do skutku nie doszedł. 
Tak samo odpadły dwa biegi pań, 
do których nikt się nie zgłosił.

ne sprzęty 
Ija posiada 
ra współ- 
i. Wójcie-

radnia Przeciwalkoholowa
ikieco T’éwa Hyglenicznego otwarta 
wtorki, środy i piątki od 7 9 wiecz 

Pogadanki w poradni są we wtorki i pią-

Mt pojawienia sit « Mu 
tyfusu brzusznego.
Wobec pojawienia się w Płoc- 
tyfusu brzusznego obecnie t. j. 
okresie obfitego spożywania

owoców, celem zabezpieczenia się 
przed tą chorobą podajemy kilką 
praktycznych wskazówek:

1. Jadać owoce tylko dobrze 
wymyte gorącą wodą przegotowa­
ną, jeszcze lepiej obrać je nastę­
pnie ze skórki.

2. Nie pić surowej wody, lecz 
tylko przegotowaną.

3. Myć ręce przed każdym je­
dzeniem.

4. Używać mleka tylko goto­
wanego.

5. ~ . ' . ’ ’ " ’ 
przeciwtyfusowe prof.
które używane naczczo przez czte­
ry dni uodporniają organizm, po­
dobnie jak szczepienie ospy uod- 
parnia przeciwko ospie.

Pigułki przeciwtyfusowe otrzy­
mać można bezpłatnie w Refe­
racie Zdrowia Publicznego na 
Ratuszu w Płocku codziennie, 
za wyjątkiem niedziel i świąt od 
godz. 9 do godz. 10 rano.

Dawka zapobiegawcza składa się 
z 4 pigułek, które przyjmować na­
leży przez 4 dni codziennie nacz­
czo. Odporność nabyta w ten spo­
sób trwa od 6 — 12 miesięcy.

;kie.
być wy- 
Torumu, 
udycjotn

i urządzone będzie według Udział Płocka u resatach wioślarskich
W biegu dwójek ze sternikiem 

zwyciężyło Włocławskie Tow. Wioś­
larskie, w innych Toruń, Kruszwica, 
Włocławek, Płock natomiast zwy­
cięstwo odniósł w biegu jedynek.

Tor przedłużony był na 2.400 
m., co było przyczyną przegranej 
Płocka w biegu na dwójce, gdyż 
załoga płocka trenowała się na dys­
tansie 2000 metrów.

Po regatach i rozdaniu nagród 
odbyła się wspólna kolacja i 
dancing.

n Kto o tem pomyśli... Ży- 
»0 nam jeszcze stoi w pamięci 
pogrzeb ś.p. ks. prałata Lasockie-

Za wielkie zasługi tego ,pra- 
w podartej sutannie", społe 

czeństwo płockie godny mu urzą- 
' ło pogrzeb.

Od pogrzebu minęło już kilka 
miesięcy. Należało pomyśleć, że 
by zamiast blaszanej, wyblakłej już 

iczki, umieścić na grobie ja­
kiś trwały napis. Kto się tem zaj- 
raie? Przecież ś.p. ks. prał. La­
socki tylu miał w Płocku przyja- 
Wł i ludzi sobie życzliwych...

řt Prywatne przedszkole, 
j n Bętkowska otwiera z dniem 
1 września prywatne przedszkole 
p* dzieci w wieku od lat 3 do 7. 
ruedszkole mieścić się będzie w 
«alu przy ulicy Sienkiewicza Nš 25 
, z i urządzone będzie według 

^Kich wymagań władz szkol- 
ycli. w programie przedszkola 

EcuskWn'fŻ 1£onwersacla iWka

fi W stosunku do cen zbo- 
2a|lrogie pieczywo. W o- 

, “!!m czasie bardzo znacznie 
Xi.7 ceny zboia- Należałoby w

1 tem pomyśleć, by obni- 
„„ °dpowiednio ceny na pieczy 
I» lG®* Pr«'e różnicy w ce­

ni, ™leba kiedy żyto było w ce 
kiwi, i^iishikilku złotych i dziś, 
rortXŽJ,to k«taje 13 zł. Mi»- 
“Mjne czynniki zająć sie winny

: o pocią- 
ici naczel- 

państwo- 
wiać naj- 
załatwiają 
y. Straty 
obywateli, 
idnio dla 
ikroć bar­

ten wydał 
vany kata- 
h i dewo- 
1 ks. prał.

Katalog 
pokaźnym 

7 > w tej

pod Drobinem.
Taksówka spłonęła doszczętnie. Dwie ofiary. [

Ijonowa 
lOŚCi.
d. n.)

H Choroby zakaźne w Płoc- i 
ku i w powiecie. W ub. tygod 
niu kancelarja Lekarza Powiatowe­
go zanotowała na terenie powiatu 
płockiego następujące wypadki cho­
rób zakaźnych: dur brzuszny—Płock 
2; płonica —Płock 3, Ciółkowo 3, 
Bądkowo 6; błonica—Płock 2 i je- 
jen zgon; róża Płock 2; odra- 
1 i Małe Brody 1; nagm. zapale­
nie opon mózgowych — Płock 1; 
gruźlica—Malyszewo koto Miszewa 
1 zgon; jaglica Gocłowo 1, Rogo- 
zino 1, Śiecień 1, Wykowo 1, Tłu- 
bice 2, Biała 1, Łukoszyn 1, Na- 
kwasin 1 i Makomaty 1.

W Borowiczkach zaszczepiono 
135 dzieci szczepionką „B. P.", 
w Bądkowie 1C9 dzieci i w Juno 
Szycach 23 dzieci. W Bielsku roz­
dano 11 tu osobom pigułki prze- 
ciwdurowe .Besredki“.«

oni świąteczne w godz. od 
Jo '3 oraz od 16—J8.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział HiBtoryozno-Kulturalny

Kino „Nowości"
wyświetla dziś i dni następnych film p t. 

•Pomeo i Julcia«.

Temperatura
v dniu wczorajszym o godz. 8 rano -|- 18°, 

0 eodz. 12 + 23°, O godz. 18 + 19°.

Noua Szkota Muzyczna u Płocku
powstaje przy Klubie Artystycznym.

Ceny rynkowe y Płocku.
Nb wczorajszym targ« zbotowyra w Pło­

cku płacono za: (w o ‘ 
Żyto 
Pszenica 
Owies 
Jęczmień zbierany 

,, browarny
Otręby pszenne

.■ żytnie 
Kartofle

Dowóz
Nb rynku iywoo: (za kig. iywoj wagi).

Bydło 
Świnio 
Bekony 
Cielęta

Nr. 189
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Śledztwo w wie mordu w RomZ MRZOWSZR PŁOCKIEGO
Mordu dokonano na tle zboczenia.

Redakcj

MAI

*

iowwiE nm móm

19.35 Program

Rodoktor odpowiedzialny« Michał Niemir w Płocku.

TAWOWE, KOSTNE

"Ai

;ówAl IE ORycilHftLNYCH PR

.Pójdę za 
gotowość 

dokądkol- 
mlodzieży 
- błogo

Koncert solte 
18.35 Arje I 
19.20 Rozmai- 
na dzień nas-

I TE WYRABIAMY i W

TABLETEK

już niedługo 
dochodzenie 
bestjalskiego 
Zbrodnia po- 
w kronikach 

rzadko.

Jeden 
« .Głosi 
simku na: 
organizac 
czych oz 
nauczycii 

...Ost. 
karach) 
Młodzież 
myślące, 
nu po*

Każd 
tury swe 
ideowcei 
obowiązl 
dej dobi 
8 przyk 
każdym 
przykład 
owych w 
jego prt 
miodzie:

Jak 
dawna,

Do i 
lolicki 
sponow; 
pozaszki 
według 
go sum 
Liczne 
tolickiej 
zaciągu i 
rownikć 
wychów 
katoličtí 
Polskie 
warzysz 
jedynie 
dzież d< 
wego : 
służby 
stwa i 
O tej i 
ne a ; 
jskiemi 
dzieży 
czycić 
o tern 
sympat 
a ąawe 
obserw 

Nat 
z przel 
serca, 
wał be 
słowa 
dowal

dać na 
ni poc

Mh 
wyciel 
i cenił

Prawdopodobnie 
zostanie zakończone 
śledcze w sprawie 
mordu w Rogozinie. 
dobna notowana jest
kryminalnych bardzo 
Wszelkie najczęstsze w zbrodniach 
motywy, jak chęć rabunku, zemsta 
i t.p. -odpadają w wypadku rogo- 
zińskim. Ustala się przekonanie, 
że bestjalski mord w Rogozinie do­
konany został na tle jakiegoś zbo­
czenia.

Wskazuje na to niebywały spo 
sób dokonanania morderstwa. Zbro 
dniarz w Rogozinie, dokonawszy 
mordu najpierw 2 osób, musiał iść 
jeszcze z pół kilometra, a więc 
przeszło 10 minut do miejsca na­
stępnego mordu. Tu go widocz- 
cznie już zamroczenie umysłowe, 
czy opętanie zbrodnicze w pewnym 
stopniii opuszczało, to też dokona­
ne tu dwie zbrodnie wykonane by­
ły jakoby w osłabieniu jakiemś i

Środa 23 sierpnia
WARSZAWA 7.00 .Kiedy ranne 

zorze". 12.05 Koncert popili. 
Przegląd Prasy Polsk. 1455 
15.10 Kom. Państw. Inst. Ek-
15.15 Płyty 15 25 Kom. gosp. 
Płyty. 16.00 Koncert popi 

Odczyt. 17.10 ’
18.15 Odczyt.

poląki. 
Co 
Po

MIÓD STAROPOLSKI 
1 litr—zl. 2 90, 7, litr —1.50, 
poleca 1/* litr— 0.85 poleca
Handel win I wódek i wyrobów tytoniowych 

Szczepan Praszkiewicz 
Płock, Kościuszki 9.183-10 6

morderca nie był już w stanie 
uśmiercić swych ofiar.

Poprzednio aresztowany osob­
nik w związku z tragedją rogoży 
ską został uwolniony. Obecnie sie. 
dzi w więzieniu dwóch młodych 
ludzi: syn małorolnego gospodarza 
Żołnowski i jeden z włóczęgo»' 
czy wędrownych .bezrobotnych"’ 
którego personalja są badane, 
Zdradza on chwilami pewną auon 
malność umysłową.

NOWOOTWARTA

PIERWSZA KWIACIARNIA w Płocku

iA.

z,KOGUTKIEM

wstają 
12.25 
Płyty, 
sport. 
15.35 
17.00 
tów. 
pieśni. 19.05 Płyty, 
toścl.
tępny. 19.40 Kwadrans literacki. 20.W 
Recital fortepianowy. 21.00 Skrzyń- 
ka poczt, rot. 21.10 Muzyka lekka. 
22.00 Muzyka taneczna.

Czwartek 24 sierpnia
WARSZAWA 7.00 .Kiedy ranne 

wstają zorze". 12.05 Płyty. 12.25 
Przegląd Prasy Polsk. 14.55 Płyty. 
15.10 Kom. Państw. Inst. Eksport. 
15.15 Płyty. 15.25 Kom. gosp. 15.35- 
Płyty. 15.45 Kronika harcerska. 10W! 
Słuchowisko. 16.30 Duety wokalu«.: 
17.00 Odczyt. 17.15 Koncert. 18.15 
Transmisja z Poznania. 18.35 Tąalrt 
jazzowy. 19.20 Rozmaitości. 19.55 
Program na dzień następny. 19.48 
Feljeton. 20.00 Koncert. 21.00 Ko»- 
Roln. Przysposób Roln. 21.10 D £‘ 
koncertu. 22.00 Muzyka taneczna.

WŁ. NOWICKIEGO
przy ul. Tumskiej obok piekarni p. Kurowskiego. Tel. 250.

Kwiaciarnia posiada wszelkiego rodzaju rośli­
ny kwitnące, palmy, paprocie, araukarje i inne.

Wykonuje wiązanki, kosze, wieńce oraz wszelkie inne 
upiększenia, związane z kwiaciarstwem.

PROSZEK
Z-KOGUTKIEM

.'f ' ™EE3IEtKHf£EFilil
^ÄJ^USUWA NAJUP0RCZYW5Z

® BÓL GŁOWY

Katolicki daje pewność, że sprawa I 
ta niezadługo znajdzie się na dro- j 
dze ku realizacji. I

Po przemówieniu następuje I 
szereg obrazów, pisanych w więk- ' 
szóści wierszem białym, utworu i i 
kompozycji p. L. Rudzkiej, świad- j 
czącycb o nadzwyczaj glębokiem 1 
ujęciu ideałów katolickich, osiągal­
nych i osiąganych w organizacjach 
Akcji Katolickiej. Małe dziewczę wy­
powiedziało deklamację: „W Brań- 
szczykowskim kościółku". Bije tu j 
nadzwyczaj żywe zżycie się z ko­
ściołem parafjalnym. Dalej obra­
zek Żywego Różańca, „Trzy cnoty 
teologiczne: Wiara, Nadzieja i Mi­
łość", za niemi podąża grupa lu­
dzi równego wieku. Wszyscy trzy­
mają w ręku różaniec, śpiewając 
„Ave Maria". Od czci składanej 
Marji Pannie w różańcu, przeno­
szą się sercem do Stolicy Królo­
wej Korony Polskiej, na Jasną Gó­
rę. Koniec tego obrazu stanowiło 
Wyznanie Wiary. Druh Najmoła 
w przepięknym wierszu ' 
Tobą, Chryste“, wyraża 
pójścia za Chrystusem, 
wiek rozkaże, a chór 
śpiewa „Na święty bój 
sław Chryste“.

Nowy Obrazek... III ci Zakon, 
klęczący u stóp św. Franciszka Se­
rafickiego, któremu przedstawia swe 
modły za Polskę, za czystość mło­
dzieży i t. p. Dr Krysikowa od­
śpiewała solo „Jezu miłości..."

W innym obrazku u stóp Czę­
stochowskiej staje grono młodzie­
ży, ministrantów i małych dzieci 
w bieli. Druhowie S.M.P. w głę- 
bokiem ujęciu swej roli omawiają 
zadania życia oraz szukają sposo­
bów rozszerzenia Królestwa Boże­
go na ziemi; Ministranci wyznają 
swą radość, że tak piękna im da 
na posługa — najbliżej ołtarza. 
Chłopcy i dziewczęta małe oddają 
swych uczuć kwiaty Eucharystycz-

Ho stańcie —p" 
Warunki przystępne, opieka b. troskli 
wa. Wiadomość: Kolegialna 13 m. 1.

Dodatek na mieszkanit
dla nauczycieli szkół powsz.

Ministerium wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego zawiado. 
miło władze szkolne, że Rada Mi- 
nistrów uchwaliła dalszą zaliczkową 
wypłatę dodatku na mieszkanie dli 
nauczycieli w wysokości i według 
zasad obowiązujących dotychczas, 
do końca r. budżetowego 1933/34, 
t. j. do dnia 31 marca 1934 rota,

J.E. Ks. Bisk. Wetmanskiego.
„Głosu Mazowieckiego“).

nemu Zbawicielowi, który z bło­
gosławieństwem przeszedł wśród 
pól i domostw Brańszczyka. Hołd 
Marji głosi niewinne serce trzylet­
niej dziewczynki, która ze słowa­
mi: „Ja też niosę kwiatki dla Je­
zusa Matki" rzuciła kwieciem przed 
obrazem Bogarodzicy.

Stow. M, P. odśpiewało „Kró­
luj nam Chryste“, poczem jeden 
z druhów wyraził w pięknych sło­
wach pragnienie S M.P., aby czyn 
katolicki ogarnął całą młodzież 
w Polsce. Jedna z druchen sławi 
idealną postać Wandy Malczew­
skiej i modlitwa do Matki Boskiej, 
by ratowała Polskę od niewiary 
i nowoczesnego pogaństwa kończy 
obraz.

Jeden z minstrantów wypowie­
dział wiersz „Rozśpiewały się rzym­
skie dzwony" z racji rozpoczęcia 
Jubileuszu 1900-lecia odkupienia 
ludzkości. Piękną i nadzwyczaj 
bogatą w treść akademję w tak 
oryginalnem ujęciu zakończył hymn 
Akcji Katolickiej „My chcemy Bo­
ga'-

Na podziękowanie za tak miłe 
chwile J. E. Ks. Biskup wyraził 
swą radość z ożywionej pracy ka­
tolickiej, szczególniej dziękując za 
nieocenione trudy pionierce Akcji 
Kat. i twórczyni wieczornicy, p. I 
L. Rudzkiej.

Następnego dnia rano Ekselen- 
cja rozpoczął katechizację dzieci, 
a po odprawieniu mszy św. udzielił i 
Bierzmowania jeszcze 251 osobom. , 
W pożegnalnem przemówieniu Naj­
dostojniejszy Ks Biskup omówił i 
najpierw dary Ducha Świętego 
otrzymane w Sakramencie Bierzmo- j 
wania, następnie wyraził swoje spo- i 
strzeżenia i wskazówki. Przede ; 
wszystkiem chodzi o to, by zewnę 1 
trzne przejawianie wiary odbywało 
się przez Akcję Katolicką A więc | 
konieczna jest dla dzieci Krucjata 
Eucharystyczna, następnie do Sto 
warzyszeń Młodzieży winna nale­
żeć wszystka młodzież. W każdej 
parafji jest nieodzowne bractwo 
Najświętszego Sakramentu i Różań­
ca. Wkońcu Ekscelencja pragnął, 
aby następna wizytacja wszystkich 
stowarzyszeń, zgrupowanych w Akcji 
Katolickiej, mogła się odbyć we 
własnym Domu Katolickim.

W południe Ks Biskup odwie. 
dził w „Ognisku“ Stowarzyszenia 
Młodz. Męskiej i Żeńskiej. Sprawo­
zdanie z działalności złożyli druh 
prezes Rogalski i prezeska Gwiaz- 
dzianka. Z Patronatu owocnie pra­
cuje p. Schmitówna, katechetka.

Ekscelencja odwiedził również 
Ognisko III go Zakonu, istniejące­
go tu od 3Ö lat, wreszcie sieroci­
niec dla chłopców, prowadzony 
przez Zgromadzenie Rodziny Marji. 
Wszędzie ojcowski uśmiech i pa 
sterskie błogosławieństwo krzepiło 
serca i wzmacniało na duchu do 
wytężonej dalszej pracy. G.

CBJIÏ OGŁOSZEŃ! za jeden wferaz m/m. na »tronie tytułowej 40 gr, w tekide 30 groszy, na stronie ostatniej « gtoW 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 30 gr<W> 1 

Prenumerata mieeiącana 2.SO zł. Numer pojedyńcay 10 gr. Rekopitfw Redakcja nie zwraca.

MIGRENĘ. NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA
EÓLE1ARTRETYCZŃE,

Ostatnie chwile wizytacji w Rraňszczyku
Wspaniała akademja ku czci

(od własnego korespondenta

Jednym ze wspaniałych mo­
mentów uroczystości wizytacyjnych - 
w Brańszczyku po imponującym ' 
Dniu Eucharystycznym była aka- , 
demja, urządzona staraniem Para- | 
fjalnej Akcji Katolickiej ku uczczę- , 
mu J. E. Ks. Biskupa Wetmań I 
skiego w miejscowej sali strażac­
kiej, udekorowanej z dużem po- | 
czuciem piękna i dużem nakładem j 
sił. Na całość akademji zebrało i 
się kilkanaście punktów, stanowią- ■ 
cych całość, które zobrazowały j 
uczucia parafjan Brańszczyka. '

Chór Stowarzyszeń Młodzieży I 
Polskiej żeńskiej i męskiej odśpie- | 
wał „Veni Sancte", poczem p. L. j 
Rudzka, niezmordowana w pracy 
dla Kościoła, prezeska Akcji Kato- ! 
lickiej, w ujmujących słowach wy- ■ 
raziła swą radość z racji Dnia ■ 
Eucharystycznego i przyjazdu Naj- 
bostojniejszego Ks. Biskupa. Wy­
rażone przez usta dzielnej Prezeski 
Akcji Katobckiej pragnienie, aby 
jaknajprędzej stanął w parafji Dom 
Katolicki daje pewność, że sprawa I

Wydawań Ka. Prałat Ludwik W
Odbito w drukarni £ Defrychowie« w Płocku.
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